KURJER WARSZAWSKI. 
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Poniedziałek. 
Dnia 7 (19) Lipca. — Rok 1852. 


Dziś przez dzień cały, obchodzoną jest w Kościele - 


Śgo KRzyża, uroczystość Śgo WINCENTEGO a Paulo, ja- 
ko Założyciela Zgromadzenie XX. Miesjonarzy i Stostr 
Miłosierdzia, a który obok tego zasłynął u nas roz: 
krzewieniem liczoych dobroczynnych Zakładów, a mię- 
dzy innemi otwarciem Domu Podrzutków. W Kapli- 
cy Instytutu Śgo KAZIMIERZA, uroczystość ta również 
obchodzoną bywa solennie.  . 

Wczoraj w Bościele Archi-K atedralnym i Metropoli- 
talnym Śgo JANA, w czasie Summy, Artyści wykonali 
Mszę in G., ofiarowaną Xięciu Antoniemu Radziwiłło- 
wi, przez Józefa Elsnera, i Ofertorinm tegoż; a w czasie 
rannego Nabożeństwa w Kaplicy Archi-Konfraternji 
Literacktej, Mszę iu F. na dwa tenory i bass, z towarzy- 
szeniem. organów. — W Kościele XX. Karmelitów na 
Krak:-Przedm:, z powodu Odpustu, Artyści pod dyre: 
kcją Ig: Kubełki, wykonali dzieła religijne Szydermaje- 
ra, i Jóv: Hagdena. Kazanie w czasie Summy, miał Ww. 


- JX.Ranonik Lipiński. — W Rościele XX.Bernardynów, 


Amatorowie muzyczoi, w czasie Summy, wykonali Mszę 
Nr 2gi (in Es dur); CREDO ze Mszy Józefa E/snera; 0a 
Ofertorium, Duet sopran i tenor, kompozycji Hubinie: 


go; ma BENEDicTrus, Kwartet z Kantaty napisanej na 
dzień Śgo JÓZEFA Kałasantego, przez J. Krogulskiego. 


— W Kościele W W. PP. Sakramentek, Amatorowie od- 
śpiewali Mszę J. Elsnera, i Ofertorium Szydermajera, 


, pod dyrekcją P.Józefa Jarockiego. = oo oo 
R JO. FELDMARSZAŁEK, Xiążę WARSZAWSKI, NAMIESTNIK 


Król:, powrócił wczoraj ze Skierniewic do Warszawy. 


"Na czas nieobecności JW. Jenerała-Lejtnanta Wzkżń- 
skiego, Dyrektora Głównego Prezydującego w Kom: 
Rz: Spraw Wewn: i Duchownych, poruczone zostało 
pełnienie obowiązków Dyrektora Głównego, JW. Radcy 
Tajnema Michałowi Bończy Brujewicz, Dyrektorowi 
Wydziału Przemysłu, Członkowi tejże K omissji. 

- Rozkazem CESARSKIM, Jenerał-Major Ańhverdof], z0: 
stający przy Naczelniku Zandarmów, mianowany został 


Gubernatorem Wojennym m. Smoleńska i Cywilnym“: 


Gubernji Szołeńskiej, 

Rozkazem CESARSKIM, awansowani zostali między 
innemi: z Poruczników ma Sztabs-Rotmistrzów : Bi- 
skupski, Sulatycki i Lowszyn. Z Kornetów na Po- 
ruczuików : Powało-Szwejkowski4, Powało-Szwejko- 
waski 2, Szaciński, Lewicki, Janowski 1, Rejnkardt, 
Szmidt, Czerniawski i Rodlińskt; zaś Rollegjalni Re; 
gestratorowie Strzelecki i Strzelbiokt, przemianowani 
na Praporszczyków. o - i à 
© N. PAN, na przedstawienie Cesarsko-Moskiewskie- 
go Towarzystwa Gospodarczego, polecić raczył: aby 
(urządzająca się w Moskwie wystawa, otwartą była nie 
jak zamierzono poprzedoio od 1 Sierpnia do 15 Wrze, 
ale od d, 15 Sierp: do 30 Wrześ:. r. b. 


„. „Jutro, ŚŚ. Czesława i Eljasza. 


Główna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upły- 
nionym do dnia */1s Lipca r. b. włącznie, wędido 
xiążeczek nowych 72, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 433 wnioskach, złożono rs. 7,054 k.50. Na żąda: 
nie 16 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bież: rs. 39 k. 87/2), rs. 8,718 .k. 677/2, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 30. ) Przeto Uczestników 8,516, 
posiada kapitał rsr. 360,993 kop. 347/2, 


Dyrektor drogi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, 
zawiadamia, że od dnia jutrzejszego |(*/ao b. m.), przy- 
wróconym zostaje rozkład jazdy z dnia 23 Marca (4 
Rwietoia) r. b., według którego pociągi odchodzić bę- 
dą: z Warszawy do Grantoy i Łowicza, 0 godz: 1*/2 Ta- 


no; z Warszawy do Częstochowy, o godz: I min: 20 po 


południu; z Warszawy do Łowicza, o godzinie 5 po po- 
łudoin; a przychodzić będą do Warszawy: z Łowicza, 
ogodz: 10 min: 10 rano, z Częstochowy, o godz: 8*/4 
po południu; z Granicy, o godz: 1*/4 po południu, 


W doiu 15 b. m. o godz: litej. z rana, w Kaplicy N. 
P. MARJI; w Kościele Częstochowskim, odbył się o- 
brzęd zaślubin JW. Henryka Morawskiego, Syna JW. 
Radcy Tajnego Senatora Morawskiego, Dyr: Gł: Prezyd: 
w Romissji R. P. 1S., Właściciela dóbr Jarnić i Sędzie- 
go Pokoju Okręgu Węgrowskiego; z Panną Koostancją 


m, 


Dembowską, Córka é. p. SW. Rz: R. St: Józefa Dembo- ` 


wsktiego, Członka Senatu Warsz: Depar:, i Emilji z Ma- 


łowieskich Dembowskiej, Małżonków. Do ślubu pro- > 


wadzili Pannę Młodą, Wuj Jej JW. Michał Małówieske 
Radca Komitetu w Tow: Kredyt: Ziems: Gabernji Pta- 
ckiej, Właściciel dóbr Kryska, i W. Franciszek Dembo- 
wski, Brat Panny Młodej; zaś Pana Młodego, Jego Sio- 
strzenica, Panna Józefa Małowieska, Córka JW. Ref: 
Si: Konst: Małowieskiego. Qd Ołtarza odprowadzali 
nowo-zamężnę, JW. Radca Tajny Senator Morawske, 
Ojciec Pana Młodego, i JW. R. Tajny J. Łaszczyński, 
Gubernator Cywilny Gub: Warszawskiej; a Nowo-żeń- 
ca, Matka Panny Młodej. Błogosławił ten związek Pro- 
boszcz parafji Sarbżewa w Płockżem, z dóbr Matki Parni- 
ny Młodej, w asystencji W. JX. Szaniawskiego Kanor 
nika Katedraloego i Proboszcza parafji Węgrów, który 
z całem swojem miejseowem Duchowieństwem, umy- 
śloie w tym celu przybył do Częstochowy. Obecna Ro- 
dzina obudwu skoligaconych domów, suto z całą staro= 


dawną gościnnością przez cały ciąg pobyto, była por - 


dejmowana na miejscu, poczem Państwo Młodzi odpro- 


wadzili mil ośm odjeżdżającego do wód Ojca, JW. Sē- 


natora Morawskiego, apo czułem pożegnaniu, wrócili, 


udając się do dóbr Jarnice w Pow: Sied/echim, Dzień 


ślubu był zarazem dniem imienia, Pana Młodego. Por 
dwójne zatem przy tej sposobności życzenia niesie dziś 
Kurjer, raz jako dla Solenizanta, a drugi raz jako dla 
Nowo-żeńców. ; 
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4JW. Jenerat-Adjutant J. C, K. MOŚGI, Kolzakow, po- 


wrócił z Radomska. 


/ 30. Xżę Łabanow-Rostowski, Major, Fligiel-Adja- 


tant J.C.R. MOŚCI, przybył z Rzymu do Warszawy. 

Onegdaj zakończył życie ś. p. Jan-Kanty Brzozowski, 
b. Urzędnik Magistratu miasta Kielce. 

Dziś: o godzinie 5ej po południu, pochowane zostaną 
na smętarzn Powązkowskim, zwłoki $. p. Kazimierza 
Lenartowskiego, Emeryta; na exportację których z Ka- 
plicy przy ulicy My/sej, pogrążone w smutku Córki, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają; 

Dziś e godz: 6ej wieczorem, odbędzie się pochowanie 
zwłok 8. p. Juljusza Cwierciakżewicza, w 26tym roku 
życia zmarłego, z Kaplicy Powązkowsktej, na smętarz 
tameczny; na tę ostatnią posługę zaprasza się Krewnych, 
Przyjaciół i Znsjomych. 

- Wczoraj rano, odbyło się przeprowadzenie zwłok na 
miejsce spoczynku, Antoniego Eisenbauma, Dyrektora 
Szkoły Rabinów w Warszawie. Oddając cześć prawo- 
ści, której najlepszy mieliśmy dowód dnia wczorajszego, 
zapisnjemy ten fakt do kroniki naszej. Kilkanaście bo: 
wiem tysięcy osób współwyznawców zmarłego, wyległo 
na przeprowadzenie zwłok jego. Liczny ten orszak roz- 
poczynali uczniowie Szkół elementarnych wyznania Moj- 
żeszowego i uczniowie Szkoły Rabidów, wraz zswoje- 
mi przewodnikami; azamykała, Rodzina, Zwierzchność 


` naukowa i kilkunesto-tysiączne zebranie. Zmarły £ó- 


senbaum, od początku założenia Szkoły Rabinów, (za- 


łożona 1826), był jej przewodnikiem, pełniąc obo-, 


wiązki Dyrektóre Szkoły, a z początku nawet i Nauczy: 
cielem. Historji i Jeografji. Jak zaś umiał dła siebie 
wzbudzić szacunek i przywiązanie, dowodem tego że przy 
wprowadzeniu zwłok na Nalewki, dawni uczniowie 
Szkoły Rabinów, wyprzęgli konie, i pociągnęli mary 


' ze zwłokami aż na miejsce spoczynku. Piękna to zaiste 


nagroda zasług, ña które całe życie pracował zmarły, 
już to jako Nauczyciel, już jako Przewodnik młodzieży, 
już jako Gzłowiek! 3 

< Xięgdenia 8: H. Merzbacha odebrała znowu Pismo 
poświęcone gospodarstwo i przemysłowi, pod tytałem : 
(Ziemianin, wydane przez Wołniewicza i Lipskiego; 
przy pomocy wielu innych doświadczonych i światłych 
Gospodarzy W. Xięstwa Poznańskiego. Rok pierwszy 
już jest ukończony: Z roku bieżącego nadeszło 5 ze- 
szytów, Prenumerata na 12 zeszytów, rs. 6 kop. 75. — 
Także znowu w tejże Xięgarni dostać można: O Rolni- 
ciwie Dezydora Chłapowskiego, 8cie poprawione wy- 
danie, cena rs, 2 kop. 25; i Nobisa Xiążka podręczna 


„ © wszystkich częściach Gospodarstwa wiejskiego; dwa * 


tomy, rs. 3 kop. 60. i ; 
Zbierając szczegóły dotyczące każdej młodej latoro- 
śli, mającej wybujać i zajaśnieć na scenie naszej, 2 przy- 
jemnością pospieszamy z udzieleniem wiadomości o 
Warszawiańce Śpiewaczee Pannie Annie Wienen, Bie- 
dy bowiem na otworzenie w Medyołónie Testru Rade- 
gonda, dano nową operę Margerita, kompozycji Foro- 
ni, wówczas Panna Wienen, wystąpiła w niej jako Pri- 
ma donna i debiutantka, a nazejutrz potem, Mażykalna 


miejscowa gazeta w te słowa rozpoczęła sprawozdanie 


== 1000: = "za 


Syo »Główna rola byłapowierzoną ładnej i młodziu- 


chnej Polce Annie Wienen, którą już słyszeliśmy w kil- 


ku koncertach, a szczególnie w jednym zaprzeszłego 
lata w teatrze Filodramatycznym. Piękne nadzieje ja- 
kie ta miluchna i młodziutka Artystka dała nam o sobie 


- w tenczas, nie były wcale zawiedzione, Ładna i ujmu- 


jąca osoba, głos równie sympatyczny, dźwięczny i słod- 


'ki, metoda dobra, czysta i wyraźna deklamacja, expres- 


sja prawdziwa, oto są zalety zdobiące tę młodą Śpie- 
waczkę, której bez wachania możemy przepowiedzieć 
ńajświetniejszą przyszłość. Pomimo obawy jaka towa: 
rzyszy wszystkim występującym pierwszy raz przed Pa- 
blicznością, od której przyjęcia zależy przyszłość Arty- 
sty; zachęcona oklaskami przy pierwszych jej słowach, 
odśpiewała całą operę numer po numerze, z taką pe- 
wnością, że nie widzielibyśmy Debiutantki, gdyby nie 
naiwna skromnośćułożenia, i wyraz wzruszenia malujący 


-się w jej twarzy, wtenczas nawet, kiedy Publiczność okla- 


skami dawała jej dowód swego współczucia i uwielbie- 
nia jakie we wszystkich wzbudziła. Po każdym ustępie 
była obsypywana brawami, -ale szczególniej po zadzi- 
wiającym duecie z Panną Armandt równie młodą i uta- 


lentowaną Artystką; śliczna cabaletta duetu, była od- - 


śpiewaną przez obie Artystki z taką doskonałą jedno- 
ścią itak pięknem cieniowaniem, że wzbudziła najży- 
wszy zapał. (Kto zna jak cudzoziemcy są trudni w ód- 


dawaniu pochwał obcym Artystom, ten łatwo wyobra-, 


zi sobie talent Panny, Wzenem, skoro umiała wywołać 
taki zapał i opis.) 4 i 

„ Wczoraj złożono w Redakcji Kuzjera, od A. W.kop. 
èr. 30 na odnowienie Ołtarza MATKI KOZIEJ  Czę- 
stochowskiej, w Bościele po-Paulińskim w Warszawie. 
— Od A. W. ko:30, na odnowienie Ołtarza S. ELIASZA 
w Kościele XX. Karmelitów przy ulicy Leszno. 

+ Qd'najdawniejszych czasów jak“ tylko zapamiętamy, 
zawsze muzyki towerzyszyły wszystkim rozrywkóm 


Warszawian. Dziś one upowszechniły się jak najzu: . 


pełniej, Ile miejsc zabaw, tyle też nawzajem muzykal- 
nych koropanji, i to ad rana aż do wieczora. Tak było 
i wczoraj przy pięknej pogodzie Niedzielnej, która sze- 
reg swych rozrywek rozpoczęła świetaem zebraniem u 
wód mineralnych w obu ogrodach. Liczba osób pì- 


jących wody w tym roku, doszła przeszło da półto- 
ra tysiąca. Z tych połowa już prawie ukończyła kura- . 


cję, druga zaś używa jej jeszcze i to jak zawsze tak też 
i teraz z nader pomyślnym skutkiem. Obók tego wszak - 
że, ciągle przybywają nowi, iztąd też pochodzi to liczne 
towarzystwo, jakie mianowicie w święta zbiera się w tych 
przyjemnych miejscach rozrywek. Zebranie to pomna- 


ża się © dwakroć, a czasem o trzykroć w południe, w cza” | 


dzinach poobiednich, spotykamy się ztą samą twarzą, 
z tym samym pięknym chociaż skromnym strojem już 


_ sie, w którym Ogród saski przepełniony bywa. Wgo- | 


to w obrębie, już za obrębem Warszosry. Wczoraj Wot- | 


góle pochwalano modę, która skracając ogoniaste sū- 


knie, jeden wdzięk więcej do tylu już wdzięków naszych 


dam dodała. Kolory białe, czyto na sukniach, czy też 


kapotkach, nadzwyczajnie w tym roku upowszechniły 
się. Właściwa też przyznemy, jest pora do tego, bo pa- 
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nujące ciągłe upały wymagają jak największej lekkości 
m ubrania. Na przechadce w Aleach, kiedy długim sże- 
regiem ciągnęła Publiczność, już mniej mieliśmy kurzu 
jak zeszłej Niedzieli, Gdyby posłachano naszej pier- 
wszej rady, uniknęlibyśmy go zupełnie. Ogród P. Tosio 
przy Wiejskiej kawie, coraz bardziej wchodzi już w mo- 
dę; a ulubiona trąbka P. Hajozaka, zwabia ciągle thu- 
my do Doliny szwajcarskiej, Nie idzie za tem aby tyle 
innych i pod każdym waględem przyjemnych miejse od- 
poczynku, były zaniedbane. | owszem nawet, gdzie 0- 
kiem rzucić, wszędzie spotykamy bardzo liczne grona 
snujące się w różnych kierunkach Warszawy, i ciągną 


ce ku miejscow. zabawy. Piękna, pogoda. dotrzymała 


nam wczoraj do samego wieczora: ; 
n To teź od wschodu do zachodu. słońca, 
Niebo nam.piękną jaśniało pogodą; 
A te snujące się roje bez końca, = 
Błyszczały wzajem i wdziękiem imodą.* — * 


P. Antoni Zesznowski, Redaktor Główny Gazety 
Warszawekżej, wczoraj wyjechał do Krakowa, a to, jak 


„nam wiadomo, w eelu. zawiązania literackich stosnn- 


„ ków:na korzyść swej gazety. 


- ko Naczelny Lekarz w Ordynncji JJW 


Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: o. 


Operze Purytante, Wszyscy; po, Fańcech Persńich, 
Pani Turczynowicz. o . aj 

W.-Doktor Tadeusz Wieniawski (Syn), dotychczas ja- 
. Hr: Zamoy 
skich w Szczebrzeszynie zamieszkały, przenosi się do 
miasta Gub: £adomaa, zdniem Í Sierpnia r. b. 


AMERYKA. — Zmarły wdnia 29ym z: m. P. Heńryk 
Clay, „urodził się w r. 1177, w Hrabstwie Hanomer 
w Sanie Wirginje; ojciec odumarł go dżieckiem, a 
matka, kobieta uboga, mając przy nim sześcioro innych 
dzieci, dała mu ledwo elementarne wychowanie: "W r. 
lśtym życia, wszedł on do kupca drobnego na służbę; 
äle: przyjaciele ródzioy NOAA mu posadkę w Sądzie; 
'w przeciągu roku, sam, bez pomocy, przebiegł wszy- 
stkie nauki prawne; w I9tym roku życia, zajął się ad- 
wokacką praktyką. W 1806, został wybrany Reprezen- 
tantem i Prezesem Irby; odźnaczał się wymówą iener- 
gją; ta go zresztą zmusiła do pojedynku z P. Marschall, 


-który mu lekką ranę postrzałem zadał, Nastąpiła woj: 


na z Anglją, a Prezydent ówczesny Mądtson, o mało 


` pie zrobił P. Clay wodzem naczelnym, tak w jego zdol: 


ności wierzył; w r. 1814 wojńia została ukończoną, a 
Cłay pokój, zawierał; wielokrotnie był wybrany Re- 
prezentantem, Członkiem Senatu, Kandydatem do Pre- 
zydentury, Prezydentem jednak nie został, ale jego 
wepółzawodnicy,. jak: Adama, Harrison, Polk, Taylor, 
którzy wszyscy byli jego przyjaciołmi, rad jego wzy: 
wali: Szanowanym był powszechnie, i wszystkie stron- 
ñictwa bez różnicy cześć oddają jego charakterowi, 
przywiązaniu do kreju.i niezmiernym usługom, jakie 
oddał. — Z Hażłt donoszą, że w Port-au-Prinóe spo: 


kojnie, ale że zbierają armję z 30,000 ludzi.— Wiado- 


mości z San Francisco w, Kaliforaji, dochodzą do lgo 
Czerwca, i brzmią dobtze. > Do Kuby przybyłą “po: 
siłki z Hiszpanji; nowych. wojsk- jeszoze Się spodzie- 
„wają. : ja ; 


ADSTRJA.— Odkrycie pomnika Jenerała Hentzt i 418 
żołnierzy w'obronie Budy poległych (nazwiska wszy- 
stkie są na pomniku wypisane na 6 tablicach), nastąpi . 
ło, w. d. 1 l w.obec Cesarza, 40 Jenerałów, licznego.szta= 
bu, wojsk i ludności, : Wszyscy obecni tej uroczystości 
obrońcy Budy; nawet szeregowi, zostali zaproszeni do. 
Cesarskiego stołu. — Z rozkazu Cesarze, wzniosą po- 
mnik dla Cesarsko- Rogsyjskiego Jenerała Skarżatyna. 
w Szerburgu. — Cesarz wydał kilka dekretów doty- 
czących. poprawy. dróg:i komunikacji, w Węgrzech. De. 
kret o uwłaszczeniu wieśniaków w Węgrzech, jest. już. 
podobno gotowy. — W Agram robią wielkię. przygo” 
towania na przyjęcie Cesarzą.— Dzisiejsza podróż: 
w Węgrzech zrobiła, wedle wszystkich raportów, sil- 
ne a bardzo korzystae wrażenie moralne w.tej. prowiu- 
cji. — Wiele mocarstw. fuż, przyjęło, wezwanie Angijż 
na kongres, dla uregulowania stosunku złota dosrebna;, 
w Listopadzie ten kongres ma się rozpocząć. — Przy= 
był do Wiednia Władyka Montenegro Piotr Piotrowicz- 
Negusz, wraz 4 swym, orszakiem. 


FRANGJĄ. Paryż 13go Lipca: — Kandydatów do Rad 
Jlnych mnóstwo tu się zgłasza do Ministrów, ale cl. 
odsyłają ich do Prefektów. — W południowej Francjt 
znowu pewną liczbę więźniów politycznych uwolniono; 
jeszcze przez 15/Sierp: spodziewają się cząstkowych u- 
łaskawień; amnestji jednak powszechnej “nie będzie, 
rząd tylko nie odmówi nikomu“ powrotu do Francji, 
kto tego zażąda i przyrzeknie do polityki oie mięszeć 
się. Dziennikizńowu mówią o amnestji Pana L. B/anc; 
którego położenie równie jak wielu jego towarzyszy 
w Londynie jest podobno bardzo krytyczne. — Prezy- 
dent wychodzi mało, pracuje wiele; gorąco tak wielkie, 
że migreny silne, którym Xżę ułega od czasu więzienia 
w Ham, teraz są częstsze. Codzień jednak naradza się 
on z ludźmi specjaloemi, układa projekta rozmaitych 
reform, które późaiej w formie projektów do prawa. 


przedstawione będą. — Monitor ogłosił, że Prezydent 


nigdzie żadnych: bankietów. przyjmować nie będzie; ta 
część uroczystości publiczaych bardzo jest dla Prezy= . 
denta męczącą; dawniej dawała mu ona sposobność do 
mów, dziś tego nie potrzebuje. — Z powodu kilku wy- 
padków wodowstrętu zaczynają znowu mówić o podatku 
od psów. — Prefekt policji odmówił upoważnienia ban- 
kietowi republikanów w rocznicę zdobycia Bastylii, m= 
Monitor: ogłosi wkrótce dekret ustępujący budowę: pas 
lacu krysźtałowego na polach Elizejsktch, kotapanji 
reprezentowanej przez bankiera Ardonin. — Wkrótce 
mają ta założyć dwa nowe klasztory 4uguatjanek i Kar- 
melitek. — Na uroczystości otwarcia kolei żelaznej. 
Strasburęskiej,niebędziemów urzędowych. =WfAoten * 
parostatek Union przybijając do brzegu z 700 podró“ 
żnómi, ciężarem zbiegających się ku jednej stronie osób, 
przechylił się RB, na dno; szczęściem głębokość, 
nie była wielka wtem miejscu, parostatek osiadł na 
dnie, a woda tylko na parę stóp pomost pokryłe; wszy- 
stkie osoby uratowano, ale tyłko w skutek poświęcehia 
się majtków i sterników portowych. — Wid. 25 b. m. 
w Vincennes odbędzie się wielka rewja gwardji uars — 


. Dziś w południe termometr 100-stopniowy, pokazywał 


= 1002 = 


34 stopnie. — Ogrodnicy z okolic Paryża, obawiają się 
-wielce o jarzyny które słońce wypala w polu. 
| HISZPANIA. — Dotąd niesprawdziła się pogłoska, że 
Królowa ma udać się do /rłandj:. — Xiązęta Orleań- 
sty mają zamiar odbyć przejażdżkę po Szkocji. — O 
wyborach dzienniki pie podają. nowych wiadomości; 
zgadzają się jednak wszystkie, że gabinet nie może ni- 
gdy'liczyć na większość; żadne też inne stronnictwo |nie 
zyska koniecznej większości w parlamencie, bo stron- 
nictw tych jest zbyt wiele. — Z Jamajki smutne otrzy- 
mano wiadomości; całe obszary kraja łeżą nieaprawne, 
brak ludzi zupełny, bo wszystko do Kałsfornjż spieszy. 
— Brólowa Matka przybyła do Oviedo, gdzie ją ludność 
z zapałem przyjmowała. — Koło Terrueł wojska ści- 
gają band? zbrojne po górach, — Królowa ma zamiar 
trzy miesiące roku przepędzać w Madrycie, a resztę po 
zamkach Królewskich, jak w Za Granja, Eskurialu, 
Prado, it. d. 
Rozwairości.— Holendrzy przypisują, jak wiado- 
mo, wypalazek sztuki drukarskiej, swojemu rodakowi 
Wąwrzyńcowi Koster, zwanema zwykle Janssoen, ła- 


cinnikowi harlemskiemu. Rzeźbiarz Boyer, twórca po- ` 


sągu Rembrandta; wykończyłteraz model posągu Jans: 
-soena który, stanie na głównym placu w Harlem; gdzie 
się tenże urodził w r. 1370 lub 1374, aumart' w r. 1439. 
— Wanęiełskim dzienniku Atlas, czytać można p. n. 
Cztery olbrzymie banknoty: mówią, że bank angielski 
wydał tylko cztery banknoty, ale każdy z nich w warto- 
` seil miljon funt: szterl:, i że po ich odbiciu, zniszczono 
natychmiast blachy. Z tych czterech biletów, dostał:się. 
jeden domowi KHotszyłddw, drugi zmarłemu niedawno 
bogaczowi Mr Coutts, trzeci jest jeszcze, w skarbie ban- 
ku, a; czwarty wisi za złotemi ramami w salonie poety 
i bankiera Zondyńskiego, Samuela Rogersa, pomiędzy 
obrazami wielkiej wartości, i zarówno z niemi ściąga 
na siebie uwagę znawców. — 7osżo i Oleś, małe chło- 
pczyki, położyli się spać, ale mocno swawolili. »Spać 
dzięci!”» rzekła mama; »kto prędzej uśnie, dostanie trzy 


„grosze. Przyczaiły się dziatki, a niezadługo odezwał 


` się Oleg: »Mamo, ja: jaż śpię.” 
| PRZYJECHALI do WARSZAWY. 


kaś: Xżę Bebutow Jene:-Major z Żytomierza; Jeremiew Alex: Radca 
_ Dworu, Kamer: Dw: J. C. K. M., z Petersburga nr 634; Głębocki Kle- 
mens Uczeń Uniwe: z Moskwy nr1245; X. Godlewski Ant: Pleban 
z Cesarstwa nr 584; Hewelke Kar: Otto Pastor z Nowej Alexandrji 
'nr 604; Iłłakowicz And: Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 634; Konstan- 
tynowicz Wine: Asese: Koleg: z Wilna nr 634; Rehn Matias Kupiec 
z Wrecławia nr 1790; Ruszelewski Rom: Ob: z Grodna nr 594; Przy- 
łuski Łuk: Oby: z Sulmierzyc nr585; Rembielińska Tzabella Obyw: 
4 Łomży nr 1072; Skarżyński Lud: Oby: z Dmosina nr 601. 
i Wyjechali: Butrym Konst: Ob: do Gub: Kowieńskiej; Borkowski 
Dunia Miecz: Oby: do Radomia; Gawroński Zyg: Oby: do Francji; 
dzdebski Alex:Prezes Dyr: S, T. K. Z. do Siedlec; Kościelski Jen:-Maj: 
do Łomży; Łubieńska Konst: Żona Tajnego Radcy Senatora do Nie- 
miec; Mycielski Fel: Hr. do Prus; Truszkowski Mich: Marsz: Szlachty 
do Cesarstwa; Turno Kar: Oby: do Gub: Grodzieńskiej. 
KENIA. 


DONIES 


„ Wezoraj, przechodząc ogrodem Diickerta, obok ogrodu Kra- 
sińskich, wstąpiłam do Hiki, i tam zostawiłam NOSI-GROSZ 
(Porte-mounaie) żółtego koloru, w którym znajdowało się: 6 


sztuk 10-rublowych, 7 sztuk 3-rubłowych, 6 sztuk Pruskich 1-ta- 


mamm 


1 


larowych, reszta papierami rublowemi. Łaskawy Znalazca raczy 
'oddać za nagrodą rs. 30, pod Nr 2416 przy ulicy Nowolipie — J. 
Rajnitz. l 4 i 

s Szyper A. Lipke, stojący z Berlinką przy Tara- 
sie, przyjmuje ŁADUNKI de miast pośrednich, ja- 
koto: Płocka, Włocławka, Nieszawy, Ciechocin- 
ka, Torunia i Bydgoszczy. 


SN 


puider OTAR pen atanh 
PAPIER TORCHON 

Pióra gutta-perchowe, Aquarelle w mokrym 
stanie, Maszynki do tęperowania ołówków, Bi- 
lety z powinszowaniem, i wiele innych Artykułów do 
malowania, rysowania i pisania potrzebnych, nadeszły do Składu 
Materjałów pismiennych, rysunkowych: i malarskich, Henryka 
Hirszel, przy ulicy Miodowej pod Nr 484, w domu JW. Hrynie- 
WICZA, 


= 


ny piątej. ; 

Cztery POROJE z umeblowaniem i Kuchnia, w położeniu bar- 
dzo przyjemnem,: przy ulicy Rrako:-Przedm: pod Nr 369, do od- 
najęcia zaraz, do końca kwartału. Stróż Jan wskaże. 
gemal 
' ~ ZAKŁADY PIOTRA STEINKELLR | 


Z powodu wyjazdu, są do sprzedania MEBLE ma- 
honiowe, zupełnie nowe, pod Nr 270 przy ulicy wąz- 
kiej Freta, dom P. Gejslera, gdzie Fryzer, na 2m pię- 
trze od frontu; widzieć można codziennie do godzi- 


na Solcu pod. Nr.2913 a. 

MAHE PSZENNE i ŻYTNIE; we wszelkich przysposobie: 
ne gatunkach, sprzedają się teraz po cenach zniżonych, j. t. 
Maki pszen: N. 0 za pud rs:1 k. 40, Mąki żyt: N. 0 za pud rs, 1k. 25 

itto À % 414,» 


GA MT 14 8857 10tOJ) 53104704, 1. 107 
ditto.o „2 » , 1,80, dilfo „2 » „tr, 5 
ditto „3 » „4,20, ditto: C RE SROI 
ditto „4 » „- „60, ditto „4 » „-,„58 
ditto  /, W w - „30, ditto. „5 » y Se 


5 
Otręby „- „30, Otręby , 
Warszawa dnia 17 Lipca 1852 roku. 
Dyrektor Zakładów, Laessig. 
O wi dc c 
"Młodzieniec lat 18 liczący, chce przyjąć obowiązki PISARZA 
prowentowego, albo też przy Wójcie Gminy. Osoby interesowa- 
ne, raczą zgłosie się pod Nr 401, na Pradze. Wiadomość u Go- 
spodarza domu. . : Ei A ; 
Młodzienice od '16.do 18 lat, który ukończył 3cią klassę, zna- 
leść może miejsce jako PRARTYKANT na wsi. Wiadomość bliż- 
sza w Składzie Sukna J. Grabowskiego, przy ulicy Miodowej pod 
Nrem 495. i A . 
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Potrzebny jest POMOCNIK, usposóbiony w czynnościach hipo- \/ 


tecznych i notaryaloych przy Rejencie Kancel: Hip: Guberojalnej, za- 
lecający się oraz dobrą konduitą. Wiadomość powziąść może 
w Biurze W. Prokuratora Król: Trybunału Cyw: w Warszawie. 
-` SUMMY oddzielne rs. 14,500, 9000, 6000, 6300, 4500, 
. 3000, i 2250, są do umieszczeńia na pewne hipo: Domów 
murowanych w Warszawie, z procentem umiarkowanym. 
Tateresenci raczą zostawiać adresy w.Cukierni Tosiego, 
obok Poczty, lub zgłaszać się do mieszkającego przy uli: Solec: Nro 
2971, idąc z Tamki w 4tym domu po lewej stronie, codziennie mię- 
dzy Zgą a 4tą z południa.— Walenty Bruck, Ag: G-dy i Rom: Dyr: 
Ubezpieczeń. ; J ESAS : 7 


mne LMLmL o, 
- Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w południe ciepła 22. 
Dziś rano wysokość wody na Æ isle stóp 3 cali 5, ~ 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Odłudki i Poeta. 
Lokaj za Pana. s 2 
TEATR WIELKI. Jatro, Norma. 


Graziella: 


W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 7 (19) Lipca 1852 r.— Starszy Cenzor, Rad: Dw:, L. T. Zripplin. 
ane S S, 


